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CZY MOŻNA MIERZYĆ ŚWIATOPOGLĄD?

1. D O ŚW IA D C ZEN IE H U M A N ISTY C ZN E

Problem dośw iadczen ia  hum an istycznego  dzieli n a u k i i m etody  na  
przeciw staw ne dziedziny, w okół d y lem atu  fo rm a lizac ji i n iefonm ali- 
zacji. Co n a jm n ie j od D ilth ey a  w yw odzi się n u r t  m y śli eu ro p e jsk ie j, 
k tóry  św iadczy  o tym , że n ie  w y sta rcza  podzielić n a u k i n a : ścisłe 
i nieścisłe: fo rm a ln e  i n ie fo rm a ln e , n a u k ę  i m e ta fizy k ę ; lecz że ró ż ­
ne nauki m a ją  różny  stop ień  ścisłości 1 T ra d y c ja  p o lsk ie j h u m a n i­
styki na leży  do tego  n u rtu , jak  rów nież  k o n ty n u u je  in te g ra c y jn ą  k o n ­
cepcję szkoły Duinkheima. C echą is to tn ą  i w spó lną  w y m ien ionych  t r a ­
dycji jest całościow e pode jśc ie  do jsp raw  lu dzk ich  2.

W tym  m ie jscu  w a rto  s ięg n ąć ' do k siążk i, k tó ra  często b y w a  b i­
blią hum anistów  po lsk ich . M ow a tu  o p racy  S. O ssow skiego O oso­
bliwościach n a u k  spo łecznych . Z asygna lizow ane  p ro b lem y  g ran ic  fo r ­
malizacji n ie  w y s tęp u ją  ty lk o  w  je d n e j p łaszczyźnie — dy lem atów  
metody. S. O ssow ski w skazu je , że rozliczne d y lem aty  n au k , a  zw łasz­
cza hum anistyk i, n ie  m ogą być ro zs trzy g a ln e  jed n ą  te ch n ik ą , czy 
w  odniesieniu do jednego  p u n k tu  w id zen ia  3. P o stęp o w an ie  b adaw cze  —

1 Spór o ścisłość nau k i, z podzia łem  n a  dw a p rzec iw staw n e  i u zu ­
pełniające się asp ek ty , trw a  co n a jm n ie j od W. D ilth ey a ; por. E in le i­
tung in d ie  G eis te sw issen sch a ften , I—X  w : G esa m m elte  S c h r ifte n ,  В 
I, S tu ttg a rt-G o ttin g en  1958. Ju ż  w ów czas spór do tyczy ł m e ra d y k a ln e -  
go przeciw ieństw a (h u m an is ty k i i p rzy rodoznaw stw a), lecz odm ian  
i stopni ścisłości — por. tak że : E. H u sse rl: P hilo soph ie  a ls strenge  
W issenschaff, w : „Logos” B.I. 1910— 1911, 289— 341; W spółcześn ie  por. 
R. Boudon: A  quoi ser t la no tion  du  s tru c tu re , P a r is  1969.

2 Całościowe podejśc ie  w  tr a d y c ji  h u m an is ty czn e j: — por.: W. W il- 
they : Der A u fb a u  der g esch ich tlich en  W e lt in  d en  G eiste sw issen sch a ­
ften , w: G.S.B. V II, T. II. § 5; W. D ilth ey : dz. cyt. E in leitung ... X V III 
por.: M. M auss: O euvres, t. II. P a ris  1968, 30 i n a s t.; O euvres, T. III, 
P aris  1969, 20 i nast.; E. D ü rk h e im : Z a sa d y  m e to d y  socjo log icznej, 
Warszawa 1968, 10 i nast.; por. tak że : M. G rzego rzew ska : W yb ó r p ism , 
Warszawa 1964, 15— 22; S. O ssow ski: O osobliw ościach  n a u k  spo łecz­
nych, w: D zieła , t. IV , W arszaw a 1967, 137 i  nast., 230 i nast.

3 Według S. O ssow skiego d y lem aty  fo rm alizm u  i an ty fo rm a lizm u  b y ­
w ają  pozorne, p o n iew aż  n a jlep sze  w y n ik i w  n a u k a c h  społecznych  d a ­
je  kom plem entärność różnych  te c h n ik  badaw czych , por. S. O ssow ski: 
dz. cyt., 230—290.



re d u k u ją c e  św ia t i d z ia ła jący  w  n im  podm iot ty lk o  do w ybranego  
w y m ia ru  jest, w ed ług  a u to ra  p racy  O osobliw ościach..., ro d za jem  p rz e ­
s tęp s tw a  p rzeciw  w zorom  m oralności uczonych  4. P o n ad to  zgodnie z ty ­
m i w zo ram i badacz  n ie  pow in ien  podpo rządkow yw ać sw oich celów  
i w yn ików  w yłączn ie  w łasn e j sy tu ac ji osob iste j i spo łecznej oraz ty l­
ko w y b ran em u  rozum ien iu  czy dośw iadczen iu  św ia ta . Co w ięcej, d e ­
cy d u jąca  d la  praiwdy w  nauce  jes t p ostaw a o tw a rta  n a  u zu pe łn ien ia , 
k ry ty k ę  i d y sk u sję  o raz  w za jem n ą  pom oc lu d z i re p re z e n tu ją c y c h  róż­
ne  spec ja lnośc i i różne  p u n k ty  w idzenia . W k o n sek w en c ji p ra w d a  — 
w ed ług  S. O ssow skiego — rea lizu je  się w  dośw iadczen iu  społecznym  
(w p łaszczyźnie  podm iotu  jednostkow ego  i zbiorow ego) w  ko n tak c ie  
z bezpośredn io  d aną  m a te ria ln ą  rzeczyw istośc ią  o raz  z n iezn an ą  jesz ­
cze rzeczyw istością  o p ro jek to w an y ch  i n ie  znanych  oraz uczciw ość 
w a rsz ta tu  (doskonalonego i w ery fikow alnego  w  te o r ii i dośw iadcze­
n iu ) — to  podstaw ow e w aru n k i, k tó re  w  cy tow ane j p racy  i tra d y c ji 
pow in ien  uczony spełn iać. W sum ie, n aw iązu jąc  do ty ch  poglądów , 
na leży  opow iedzieć się za o tw a rty m  p o trak to w an iem  d y lem a tu : fo r­
m alizm  czy n ie fo rm a lizm  w  h u m an istyce . N ie p o p ie ram y  sw ego s ta ­
now iska  fo rm a ln y m  dow odem  słuszności, cy ta tem  z tr a d y c ji — in ­
sp iru ją c e j do b ad ań  w spółczesnych  po jm ow anych  jak o  d ialog  w h i­
s to rii m yśli i k u ltu ry . R ozw iązyw anie d y lem atów  tra k tu je m y  jako  
próby  rozw iązań , po lega jące  na  poszuk iw an iu  w spó lne j p łaszczyzny 
lu b  języka w y jaśn ia jącego , po rów nu jącego  i tłum aczącego  w zajem n ie  
sp rzeczne stanow iska . T rad y c ja , k tó rą  p rzen ió sł O ssow ski na  te re n  
po lsk ie j k u ltu ry  (a k tó ra  w y d a je  się szczególnie a k tu a ln a )  to  p rze ­
konan ie , że ro zw iązyw an ie  d y lem atów  przez d y sk u sję  w śród  sp rzecz­
n ych  stan o w isk  — to  cenny  sposób w y ja śn ian ia  n iepo rozum ień  oraz 
sposób k sz ta łto w an ia  po rozum ien ia  w śród  ludzi, m ów iących  różn ie  lub  
ró żn y m i językam i. N ie każdy  jed n ak  chce i p o tra f i to  ozynić, po n ie ­
w aż często w ygodn ie j zam knąć  się w e w łasn y m  p unkcie  w idzen ia  
i negow ać w arto ść  s tan o w isk a  p rzeciw nego  lu b  choćby ty lk o  o d ręb n e ­
go. W tedy  jed n ak  do k o n u je  się następnego  p rzes tęp stw a  przeciw ko 
e tyce  uczonego. L ikw idow an ie  n iepo rozum ień  to  podstaw ow y obow ią­
zek dążen ia  do p raw d y  w nauce  o raz  dążen ie  do u trw a le n ia  u n i­
w ersa lnego  dziedz ic tw a ludzkości. J e s t to  m ożliw e i kon ieczne w  sy ­
tu a c ji w sp ó łp racy  i w spó łrozum ien ia  — n ieza leżn ie  od tego, jak i jest 
język, k tó ry m  m ów im y, jak ie  są jego o g ran iczen ia  i m ożliw ości.

W  k o n sek w en c ji — d y lem at fo rm alizm u  i n ie fo rm a lizm u  w  nauce  
m ożna w ięc  tra k to w a ć  jak o  h ipo tezę  o u zu p e łn ian iu  się p rzec iw ieństw  
o raz  d y lem at do ro zs trzy g n ięc ia  p rzy  pom ocy u zu p e łn ia jący ch  się te c h ­
n ik  i sposobów  ro zum ien ia  i po rozum ien ia  w rzeczyw istośc i h u m a ­
n is ty czn e j 5. O czyw iście, n ie  na leży  negow ać w arto śc i, jak ie  w noszą 
poglądy , k tó re  sk ra jn ie  in te rp re tu ją  w spom niany  dy lem at. F o rm alizm  
w  nau ce  w p ro w ad za  bow iem  tro sk ę  o lik w id ac ję  w ieloznaczności ję ­
zyków  n a tu ra ln y c h  o raz  b ad a n ia  o p a trzone  zespołem  o strych  k ry te ­
rió w  p ra w d y  i rze te lności. N ato m iast n ie fo rm a lizm  w  n au ce  (czasem  
n azy w an y  an ty fo rm a lizm em ) w nosi idea ły  in te rp re ta c ji  rozszerza jące j 
z ak res  języków  i p rzedm io tów  o k reś lonych  fo rm aln ie . W  sum ie, dy ­

4 S. O ssow ski: dz. cyt., 289 i nast.
5 S. Ossawiski: dz. cyt., 230 i nast., 239 i nast., 351 i nast.: por. 

tak że  M. N ow akow ska: N ow e idee w  nau ka ch  spo łecznych , W arszaw a 
1980.



lemat odzw ierc ied lony  przez  sprzeczne, choć u zu p e łn ia jące  się ideały  
postaw i w a rto śc i badaw czych , w sk azu je  na k o m p lem en ta rn e  te n d e n ­
cje w h u m an is ty ce  6.

M echanizm y u z u p e łn ian ia  się ty ch  te n d e n c ji m ożna by tak że , za 
Ossowskim, p rzyp isać  osobliw ościom  n a u k  społecznych. Św iadom ość 
tego m echan izm u pow odu je , że m ożem y dziś um ieszczać b ad an e  fa k ty  
hum anistyczne w śró d  dziedzin  k u ltu ry  — m iędzy  m a te m a ty k ą  i sz tu ­
ką; a w  p łaszczyźn ie  m etod  — m iędzy  te c h n ik a m i fo rm a ln y m i i n ie ­
form alnym i in te rp re ta c ja m i. O dpow iedź w idzim y  ta k ż e  w  fak c ie  po p u ­
larności p rob lem ów  dziedzin  in teg racy jn y ch  o raz  p rob lem ów  tech n ik  
in tegracyjnych. Do ta k ic h  n iew ą tp liw ie  na leży  d ia lo g 7. P o jęc ie  to  po ­
zwala bez  sprzeczności posług iw ać się te c h n ik a m i fo rm a ln y m i oraz 
in te rp re tac ją  h u m an is ty czn ą . O ba ro d za je  te c h n ik  w sp ó łis tn ie ją  na 
gruncie ta k ic h  dziedz in  in teg racy jn y ch , jak : sem io tyka , h e rm en eu ty k a , 
fenom enologia, an tro p o lo g ia  psycholog iczna, socjo logia k u ltu ry , p sycho­
logia hum an isty czn a . P rzed s taw ic ie le  k ażd e j z n ich  s ięga ją  do tr a d y c ji 
L ’Armee Socio log ique, n iem ieck ie j h u m a n is ty k i p rze łom u X IX  i X X  
w  i p rzek azu ją  w spó łczesnym  — podobnie  jak  n iegdyś to  czynił S. 
Ossowski — dośw iadczen ie  rz e te ln e j i o tw a rte j dyśkusji, w  k tó re j 
liczą się n a  ró w n i: ścisłość rzeczyw is ta  log ik i i m a te m a ty k i o raz  in ­
tuicyjne o dk ryc ie  now ych reg ionów  o n iezn an y ch  jeszcze stopn iach  
czy rodzajach  ścisłości. Sprzeczne te n d e n c je  czy postaw y  w  d y sk u sji 
są — oo w ięcej — w a ru n k ie m  rozw oju  n au k i, w a ru n k iem  o d k ry w a­
nia wairtości w  sferze  u n iw e rsa ln e j i k o n k re tn e j. R ozw ój n a u k i w  ska li 
zbiorowej za leżny  jes t od rozw oju  poszczególnych w arsz ta tów . Te z k o ­
le i doskonalą się w  to k u  d y sk u s ji i w y ja śn ia n ia  n ieporozum ień .

K onsekw encje sk ra jn y c h  stan o w isk  w  d y sk u s ji p row adzą  — z je d ­
nej strony do m odelu  lo g iczno -m atem atycznego  a  p rio ri, z d ru g ie j — 
do m istyki n iep o w ta rza ln eg o  dośw iadczen ia  jed n o s tk i w  k u l tu r z e 8. Na 
umownej ska li m iędzy  sk ra jn o śc iam i na leży  um ieścić  n in ie jsze  ro zw a­
żania w  ta k i  sposób, żeby zapew nić  m ożliw ość p o szuk iw an ia  złotego 
środka, a le  te c h n ik ą  odpow iedn ią  do te m a tu , p rzed m io tu  i celu.

Nie jes t kon ieczne  s tosow an ie  w  h u m an is ty ce  m etod  przen iesionych  
z m atem atyki i p rzy ro d o zn aw stw a  w  sposób b ezk ry ty czn y  i bezpo­
średni. K o n fro n tac je  różnych  m etod  — stosow an ie  rep lik , tr a n s fo rm a ­
cji, analogów  itp . te c h n ik  n ieh u m an is ty czn y ch  w  h u m an is ty ce  — s tw a ­

8 P rzeciw ieństw o fo rm alizm u  i an ty fo rm a lizm u , por.: S. O ssow ski: 
dz. cyt., 194 i nast., 291 i nast.; a tak że : p ro b lem  te n  w  tzw . w sp ó ł­
czesnych dziedz inach  in teg racy jn y ch : J . P e lc : W stę p  do se m io ty k i , 
W arszawa 1982, 319— 332; H .G. G adaim er: W a h rh e it u n d  M ethode, T ü ­
bingen 1960 (h e rm en eu ty k a); C. R ogers: Osoba a na u ka , w : R sycho lo - 
gi ahw nanistyczna . W ybór te k s tó w ,  z. 1. W arszaw a 1979, 20— 37 (m a­
szynopis pow ielany).

7 Dialog jak o  te ch n ik a  in te g ra c y jn a  — por. M. N ow akow ska: dz. 
cyt. J. D e rrid a : P ositions, B aris  1972; J . K ris tev a : P olyloque, P a ris  
1977; L. M ostow icz: Z p rob lem ów  bada nad  d ia log iem , w : H u m an ita s  
VI (1981) 61—77.

8 Problem  m odelu  a p rio ri w  fo rm a ln y m  i n ie fo rm a ln y m  aspekc ie  — 
por.: C. L é v i-S tra u ss : M yśl n ieosw ojona , W arszaw a 1969; R. B oudon: 
dz. cyt., par. td k że  m etoda  „ E in fü h lu n g ” (w czucia się) jako  poszu ­
kiwania a p r io r i in d y w id u a ln eg o  dośw iadczen ia  k o n k re tn eg o : S. O ssow ­
ski: dz. cyt., 269— 276; D ilthey , G.S., B. V II, dz. cyt., 250 i nast.



rz a  now e m ożliw ości badaw cze. I n ie  sam a wallka o m etody  je s t w aż­
na, lecz trosika o dochodzenie  do coraz pełn iejszego  opisu, w y ja śn ia ­
n ia  i rozu m ien ia  zjaw isk .

2. D Y LEM ATY  PO M IA R U  ZM IEN NY CH  PSY C H O LO G IC ZN Y C H
P y ta n ia  o sens b ad ań  św ia topog lądu  m łodzieży rozw ażam y po to  

żeby uzyskać  odpow iedź częściow ą a le  o tw a rtą  n a  p y ta n ia  n a s tę p n e 9. 
B ierzem y pod u w ag ę  ró żn e  te ch n ik i: te s t,  an k ie tę , dz ienn ik ; z a s ta n a ­
w iam y  się nad  m ożliw ością ich w zajem nego  pow iązania . Szczególnie 
je d n a k  godne u w ag i a jednocześn ie  n a jb a rd z ie j d y sk u sy jn e  je s t za ­
s tosow an ie  te s tu  „w iadom ości św ia topog lądow ych . P rzed m io t te s tu  jest 
o k reś lony  n azw ą n ie o s trą  i w ieloznaczną. P o n ad to  po jęc ie  św ia topo ­
g ląd u  je s t od przeszło  w ieku  uży w an e  w  różnych  k o n tek s tach  bez 
żad n e j odpow iedzia lności za  słowo. A w  końcu zd a jem y  sobie chyba 
sp raw ę, że w iedza  jed n o s tk i — rozw ażana  w  po lu  re la c ji ja  św iat 
(inna n azw a św iatopog lądu) — n ie  jes t ty lk o  zb io rem  zm iennych , 
k tó ry  m ożna m ierzyć, skalow ać itp . W iedza jed n o s tk i s tanow i system  
zakodow any  w  pam ięc i trw a łe j, zw iązany  z tr a d y c ją  k u ltu ro w ą . P o ­
n ad to  sy s tem  te n  je s t w ażnym  sk ład n ik iem  osobow ości człow ieka, 
zw łaszcza w  płaszczyźnie  m o ty w a c y jn e j10.

K ażde b ad an ie  je s t oddz ia ływ an iem  n a  osobow ość, a  w łaśc iw ie  
w sp ó łdz ia łan iem  z in n y m i w  szerszej p e rsp ek ty w ie  spo łecznej i k u l­
tu ro w e j. S tąd  uw ażam y, że pop raw ność  fo rm a ln a  b ad ań  św ia topo ­
g ląd u  je s t jednym , lecz n ie  jed y n y m  w a ru n k ie m  b ad ań  psychologicz­
nych . Z as tan a w iam y  się w  ty m  m ie jscu  n ad  ty m  jak ie  inne  w a ru n ­
k i pow inny  być spełn iane . N a jp ie rw  p y tan ie  o  sp raw y  fo rm alne . Otóż 
p o p raw n ie  s fo rm u ło w an a  sk a la  „2800 fo rm a ln y ch  ty p ó w  p o staw  św ia­
to p o g lądow ych”, od g łębok ie j po staw y  re lig ijn e j do zdecydow anej po­
s taw y  a te is ty c z n o -la ic k ie j” 11 n ie  rozw iązu je , a  o b aw iam y  się, że n a ­
w e t n ie  s taw ia  spo rnych  p rob lem ów  u jed n o zn aczn ien ia  po jęc ia  św ia­
topog lądu . M etoda w sp o m n ian e j sk a li w y b ie ra  jed n ą  z re la c ji je d ­
n o stk a  -reliigia ze zb io ru  o tw artego , k tó ry  m ożna nazw ać jed n o s tk a  — 
św ia t i uogóln ia , u to żsam ia jąc  po la  obu re lac ji. In n e  p rzy k ład y  (ba­
d a n ia  re la c ji cz łow iek -p raca , cz łow iek -idea ły  (posług iw an ia  się podob­
n ym  zab ieg iem  “ ) u to żsam ian ie  części z am k n ię te j z całością  o tw artą ) 
pokazu ją , że is tn ie je  w  psychologii p o trzeba  o k re ś len ia  now ych  ty ­
pologicznych zespolonych  narzęd z i b ad ań  zachow ań  lu d z k ic h 13. P rzy

9 W e w spó łczesnych  b ad an ia ch  n ad  św ia topog lądem  m łodzieży po l­
sk ie j w idzim y  p rzew agę ilościow ą b ad ań  cząstkow ych  posługu jących  
się w y b ra n ą  te ch n ik ą , por. P oglądy m ło d z ie ży  na św ia t, W arszaw a 1977 
(B ib liografia); A. Zych: W p o szu k iw a n iu  n o w ych  narzędzi pom iaru  
posta w  św ia topog lądow ych , E u h em er (1981) 2, 91— 105.

10 J . K ozieleck i: P sycholog iczna  teoria  sa m o w ied zy , W arszaw a 1981, 
9— 11 .

11 A. Z ych: S ka la  sam ookreślen ia  s to su n k u  do relig ii, E u h em er 1 
(1981) 41—52.

“  Cz. W alesa: Św ia topog ląd  a m o tyw a c ją  do pracy , Zycie i M yśl 
(1976) 11 i 12, 30—43; 6 8 — 8 8 .

13 W ażne, w  naszym  u jęc iu , je s t p rzec iw staw ien ie  narzęd z i (bądź 
tech n ik ) izo low anych  i zespolonych. P rzez  te c h n ik i izo low ane ro zu ­
m iem y  tu  tafcie, k tó re  og ran icza ją  się do b a d a ń  jednego  lu b  n iew ielu



czym sądzim y, że należy  p am ię tać  przy  p recyzo w an iu  ty c h  narzędzi, 
że badając  zróżn icow ane po le  re la c ji człow iek — św ia t (jego róż­
ne w ym iary) pozosta jem y  na  te re n ie  dośw iadczen ia  hum anistycznego . 
W jego ob ręb ie  fo rm a ln e  i n ie fo rm a ln e  w spó łczynn ik i b a d a ń  — te c h ­
niki i m odele  (w  znaczeniu  w zory  i id ea lizac je ) w sp ó łis tn ie ją , o k re ś­
lając m ożliw ości b ad ań  zachow ań  lu d zk ich  „ ja k  n a jg łę b ie j” , i z o tw a r­
tą w przyszłość p e rsp ek ty w ą , jak  rów n ież  ze św iadom ością  m o ra l­
nego sensu  d z ia łań  badaw czych  w śród  ludzi.

W ty m  m iejscu  p o lem izu jem y  z ta k ą  psychologią , k tó ra  w  cen tru m  
stawia pom iar, a  opis szczegółow y w y jm u je  z szerszej p e rsp ek ty w y  
w yjaśniania  i rozum ien ia , re d u k u je  w ie low ym iarow y  p rzedm io t do 
jego części, h e te ro g en iczn e  ska le  p rzy m ierza  do w y b ran eg o  w zorca  
całości n ie  w y ja śn ia jąc  k ry te r ió w  w yboru ) o raz  pom ija  fak t, że m ie ­
rzenie jednego  z czynn ików  osobow ości (inp. czynn ika  poznaw czego) 
testem n ie tra fn y m  i p rze s ta rza ły m  treśc io w o  je s t sposobem  h am o w a­
nia rozw oju „m ierzonych  osobow ości” o raz  sposobem  d o konyw an ia  se­
lekcji ludz i „ lepszych” , w ed ług  fa łszyw ych  k ry te rió w .

Żeby je d n a k  d o k ład n ie j w y jaśn ić  — co k ry ty k u je m y  i z jak iego  
punktu w idzen ia  — po ró w n am y  w y b ran e  b ad an ia  św ia topog lądu  m ło­
dzieży, zad a jąc  n a s tę p u ją c e  p y tan ia :

1 . Czy św ia topog ląd  m ożna m ierzyć?
2. D laczego n ie p rz y d a tn e  je s t po jęcie  św ia topog ląd?
3 Co je s t w ażn ie jsze  w  budow ie  te s tó w : tra fn o ść  tre śc io w a  czy d ia ­

gnostyczna?
4. Czy m ożna m ierzyć  w iadom ości św ia topog lądow e?
5. W jak im  sto su n k u  pozosta ją  b ad a n ia  św ia topog lądu  m łodzieży 

do opisanego przez nas dośw iadczen ia  hum anistycznego?

3. N IE PO R Ę C Z N O SC  P O JĘ C IA  ŚW IA T O PO G L Ą D U

Posługując się k a teg o rią  św ia topog lądu  do m ierzen ia  poznaw czego 
czynnika postaw y  w obec św ia ta  — p o d e jm u jem y  szereg  decyzji.

Po p ie rw sze  — decyzję  co do d e fin ic ji po jęc ia  nazyw ającego  b a ­
dane zjaw isko , ska li ogó lnej i ska l sk ładow ych . I to  sk a l n ie  ty lko  
w  sensie skali ty p ó w  fo rm aln y ch  I4.

czynników p rzedm io tu . N ie u w zg lęd n ia ją  w ew n ętrzn eg o  zróżn icow an ia  
czynnika, a ta k ż e  jego re la c ji  do innych . T ech n ik i izo low ane t r a k tu ­
ją zbiory cząstkow ych  b a d a ń  p rzed m io tu  (np. w y b ran y ch  e lem en tów  
osobowości) jako  zespoły  b ad ań  w y sta rcza jący ch  do opisu  i w y ja śn ia ­
nia całości zachow an ia  człow ieka. N ato m iast te c h n ik i zespolone uw zg­
lędniają w ie le  — w ew n ę trzn ie  z różn icow anych  w za jem n ie  u z u p e łn ia ­
jących się i o k reś lonych  do szerszych całości — czynn ików  p rzed m io ­
tu . T echniki zespolone o p ie ra ją  się na  k o n stru o w an iu  po jęć  typo log icz­
nych ska l fo rm a ln y c h  i n ie fo rm a ln y ch ; po jęc ia  (złażone, stosow ane 
i uzyskiwane) w  h um an istyce , w y n ik a ją c e  z p o śred n ic tw a  te c h n ik  ze­
spolonych, m ożna n azw ać  po jęc iam i g ran icznym i (z pog ran icza  dzie­
dzin, te ch n ik  i p u n k tó w  w idzen ia). U w ażam y, że zastosow an ie te c h ­
nik zeispolonych pozw ala  na  p e łn ie jsze  poznan ie  zachow ań  ludzk ich . 
W dalszym ciągu  a r ty k u łu  p o słu g u jem y  isię p o jęc iem  ty c h  te ch n ik , 
jak również pojęć i  dziedzin  zespolonych.

14 W ieloznaczność po jęc ia  ty p u  w  h u m an is ty ce  je s t fak tem . U w aża­
my, że te c h n ik i typo log iczne  pow inny  być: w ie low ym iarow e, zespolone



P o  d ru g ie  — n ie  w y sta rczy  dokonan ie  po m ia ru  w y b ra n e j zm iennej 
psycholog icznej, lecz pow inno  się uw zg lędn ić  sk o n s tru o w an y  po p rzed ­
nio m odel po jęc ia  typologicznego, k tó ry  je s t p o dstaw ą głów ną (w ty m  
p rzy p ad k u  — p o jęc ie  św ia topoglądu).

P o  tnzecie — konieczne je s t z ak reś len ie  dziedzin  g ran icznych  (bądź 
sp lo tu  dziedz in  szczegółow ych), w  k tó ry ch  obręb ie  m ierzym y w pspó ł- 
za leżne  zm ienne zespolone — św iatopog ląd , n a tężen ie  czynn ika  po­
znaw czego.

P o  czw arte  — pod jęcie  decyzji w  k w es tii zak resu  w spó łdz ia łan ia  
psychom etTid z dz iedz inam i in teg racy jn y m i tak im i, jak  odm iany  a n tro ­
pologii: psychologicznej, socjo log icznej, k u ltu ro w e j, filoBofiCznej.

P o  p ią te  — zbud ow an ie  de fin ic ji typo log icznych  podstaw ow ych  po­
jęć sk a li ocen (osobow ości i je j czynników ) zaw arty ch  w  k w e s tio n a riu ­
szu  i zasygnalizow anych  słow am i — p raw d a / fa łsz ; dobry  /zły; słusz­
ny / n iesłuszny .

P o  szóste — dokonan ie  w yboru  k ry te r ió w  d efin io w an ia  po jęc ia  św ia ­
topog lądu . Za n a jw ażn ie jsze  uw ażam y  — k ry te r ia  fu n k c ji po jęc ia : 
1 ) h is to ry czn o -k u ltu ro w e , 2 ) w  zak res ie  p łaszczyzny  m o ty w acy jn e j oso­
bow ości, 3) w  obręb ie  p rob lem ów  spo rnych  psychologii, a  szerzej m ó- 
w iąc -h u m an is ty k i.

Po siódm e — b a d a ją c  tre ść  po jęcia  św ia topog ląd  (w yrażoną zm ien­
n y m i psychologicznym i), decy d u jem y  się na  posług iw an ie  się po jęciem  
w ieloznacznym , w ie lo fu n k cy jn y m  a przez  to  ca łkow ic ie  n ieporęcznym ; 
jednocześn ie  p rzez  sw oją k łopotliw ość po jęc ie  św ia topog lądu  n iesie  
p rob lem y  tech n iczn e  i ogólne.

W ym ien iłyśm y tu  ty lk o  n iek tó re  decyzje  kon ieczne  w  dzia łan iu , ja-, 
k im  je s t p sy ch o m etry czn e  podejśc ie  do św ia topog lądu . P o d e jm u jąc  te  
decyzje  należy  pam ię tać  o tra d y c ji k u ltu ro w e j, w  k tó re j dz ia łan ie  
um ieszczam y. Sposób odna lez ien ia  się w  te j  tr a d y c ji  w yznacza  k ry ­
te r iu m  h is to ry czn e  o k re ś lan ia  tre śc i pojęć. Z astosow an ie  słow a św ia ­
to p o g ląd  (W eltanschauung ) w filozofii W ilhelm a D iltheya  uw ażam y  
za w ażny  pom ost m iędzy  tr a d y c ją  a w sp ó łcze sn o śc ią 15 A u to r W el-  
ta n sch a u n g sleh re  (1860— 1865) 16 po d a je  d rogę rozw iązan ia  p rob lem u  w y ­
rażen ia  „życie” w  pog lądach  na  życie i św iat. D roga ta  to  różne m e­
to d y : 1) s tu d ia  h is to iryczno-porów naw cze, 2) psychologia, 3) p o ró w n y ­
w an ie  psychologicznych  dośw iadczeń . W edług  D ilth ey a  — psycholo­
gia to  an a liza  h io e ra fii i an a liza  tw órczości w  k u ltu rze , czyli m ów iąc 
dzis ie jszym  język iem , an a liza  re la c ji człow iek — k u ltu ra . W w yn iku  
ta k  ro zu m ian y ch  stu d ió w  u zysku jem y , w ed ług  D iltheya , całości sy­
stem ow e, k tó re  on nazyw a św ia to p o g lą d a m i17.

i z różn icow ane. P o r. o źród łach  i  fu n k c jach  po jęc ia  ty p u : I. L aza ri-  
-P aw ło w sk a : O po jęc iu  typ o lo g ic zn ym  w  h u m a n is tyce , W: Logiczna  
teoria  n a u k i, W arszaw a 1966, 639—669; Ö zasto sow an iach  po jęc ia  ty ­
pu  w  psycholog ii — por. np. J. N u ttin : S tr u k tu r a  osobow ości, W a r­
szaw a 1968, 105— 121: L. N ow ak : M odel eko n o m iczn y , W arszaw a 1975.

15 P o r. W. D ilthey : W elta n sch a u u n g s-leh re , w : G.S., dz. cy t., B.8 , 
80—86; Zb. K uderow icz: Św ia topog ląd  a życ ie  u  D ilth eya , W arszaw a 
1966, 120 — uiwiaża, że źród ła  po jęc ia  W elta n sch a u n g  tk w ią  w  k ręgu  
ro m an ty k ó w  (około r .  1800— 1813) w  p racach  F ich tago , S chellinga. 
S c h le ie rm ach e ra  a n a w e t w  filozofii H egla).

16 W. D ilth ey : W eltansachauungslehre ... dz. cyt., 7—9.
17 W. D ilthey : tam że , 26 i nast., 75 i nasit., 143 i nast.



Do dziś z te o r ii  D ilth ey a  pozostało  w  h u m an is ty ce  p rzek o n an ie
0 w ielkości sposobów  m yślen ia , w y n ik a jąceg o  z „życia” i jego p rz e ja ­
wów 18.

W h is to rii zasto sow an ia  po jęc ia  „ św ia to p o g ląd u ” częste są n a s tę p u ­
jące zw yczaje  o k re ś lan ia  re la c ji  jed n o s tk i w obec św ia ta : 1 ) przez 
treść te j  re lac ji; 2 ) p rzez  je j fu n k c jo n a ln e  pow iązan ie  z g ru p ą  spo­
łeczną, d la  k tó re j jes t ty p o w ą; 3) p rzez  oddz ie lan ie  zdań  o cen ia ją ­
cych (i u to żsam ian ia  ich ze św ia topog lądem ) od zdań  opisow ych.

W tym  m iejscu  za jm u jem y  się p ie rw szym  sposobem  o k re ś lan ia  r e ­
lacji ja  — św iat, pon iew aż pozw ala  on pokazać trw a ło ść  m yśli D il­
theya w e w spó łczesnych  w e rs ja c h  dośw iadczen ia  hum an istycznego  oraz 
powiązanie te j m yśli z in n y m i pog lądam i) p rą d a m i m yślow ym i w  k u l­
turze, oraz n a u k a c h  społecznych). A tak że  pozw ala  spo jrzeć  na  b ad an e  
zmienne psycholog iczne jak o  na fra g m e n ty  (bądź e lem en ty ) k u ltu ry  
w spółczesnej — w je j p rzek ro ju  sy nch ron icznym  i diachironicznym . 
Tak umioszczotna re la c ja  ja  — św ia t m oże być b a d a n a  (a m oże po­
winna) w  k o n tekśc ie  sposobów  m yślen ia  ty pow ych  d la  różnych  dzie­
dzin k u ltu ry , różnych  sposobów  dz ia łan ia  ludzk iego  w  k u ltu rze .

A zatem  — zap y tu jąc , co to  jes t św ia topog ląd?  — odpow iadam y: 
ogólne, w ie lo fu n k cy jn e  po jęcie  i e lem en t k u l t u r y ,9. O dpow iedź k o n ­
kretna n a  to  p y tan ie  dotyczy k o n k re tn y ch  dośw iadczeń  h u m an is ty cz ­
nych, k tó re  k ry ty k u je m y  i k o n k re tn eg o  dośw iadczen ia  h u m an is ty cz ­
nego, k tó re  w y n ik a  z k o n k lu z ji tego  a r ty k u łu , jako  p ro jek t.

W sum ie — św iatopog ląd , po jęcie  n ieporęczne, u zy sk u je  now y sens 
przez zak o rzen ien ie  w  trad y c ji. J e s t to  tra d y c ja  p lu ra lizm u , k o m p le­
m entarnych w obec sieb ie  św ia topog lądów , a lbo  p u n k tó w  w idzen ia . 
Stanowią ona zb iór n ieskończony  i o tw arty . W spółczesny człow iek —· 
tw ierdzi D ilthey  — k sz ta łtu je  się w  tra k c ie  sporów  różnych  św ia to ­
poglądów (np. n au k i, poezji, re lig ii, m etafizyk i). K ażdy  św iatopog ląd  
— inaczej sposób m yślen ia  (albo odm iana re la c ji w obec św ia ta  i ży ­
cia) ma sw oją w e w n ę trz n ą  d ia le k ty k ę  i pow iązan ia  z in n y m i20.

Z typologicznej n au k i D ilth ey a  o św ia to p o g ląd ach  w y n ik a ją  a k tu a l­
ne  problem y b ad ań  n ad  n a u k ą  i in n y m i dziedz inam i k u ltu ry . N a p rz y ­
kład  py tan ie  — jak a  psychologia  m a dziś w iększą w arto ść  (ilościow a 
czy jakościow a), zdom inow ana przez  in te rp re ta c ję  p sych am etry czn ą  
czy in te rp re tac ję  ro zum ie jącą , stoi w  c e n tru m  p rob lem ów  spo rnych  *ł. 
Z tym p y tan iem  w iąże  się n a s tę p n e  — ja k  pow inn iśm y  badać  zacho­
wanie człow ieka: te c h n ik a m i izo low anym i czy zespolonym i, w  o p a r­
ciu o po jęc ia  izo low ane czy zespolone. P onad to , zgodnie z tr a d y c ją  
,p au k  o p rzy ro d z ie” i „n au k  o d u c h u ” , w ażne są ta k ie  k o n ty n u ac je  
teorii D iltheya , k tó re  o d k ry w a ją  tzw . całościow e (in teg ru jące ) m etody

1! W. D ilthey : tam że, 3 i n ast.; a ta k ż e  S. O ssow ski: dz. cyt., 137
1 nast.

18 Wzory an a lizy  pojęć w kon tek śc ie  b ad ań  k u ltu ro w y c h  o d n a jd u je  
m y w sem io tyce. P o r. J. P e lc : dz. cyt., 332— 341; Th. A. Sebeok: C on­
tributions to  th e  D octrine o f S igns. B loom ing ton-L isse  1976; tak że  w  
socjologii k u ltu ry  por. A. K łoskow ska: Socjo log ia  k u ltu r y ,  W arszaw a
1981, 11 i n a s t., 103—216.

28 W. D ilthey : tam że , 227—236.
21 P rzeciw staw ne w zory  w  li te ra tu rz e  p o lsk ie j psychologii por. np. 

M. N ow akow ska: P sychologia  ilościow a, W arszaw a 1975; w  p rzec i­
wieństwie do K. O buchowsfci: W ęzło w e  p ro b lem y  teorii osobow ości, 
w : Studia F ilozoficzne (1974) 11, 23—37.



bad ań , tzw . całości k u ltu ro w e , jako  p rzedm io ty , chociaż analizow ane  
z różnych  p u n k tó w  w idzenia .

N ie m ożna oczekiw ać jednoznacznych  odpow iedzi na  te  p y tan ia , 
a  jed y n ie  m usim y  p o p rzes tać  n a  o d k ry w an iu  m etod  w łaśc iw ego  roz­
k ład an ia  ak cen tu . Z p o ró w n an ia  różnych  d y sk u sy jn y ch  propozycji b a ­
d aw czych  w y łan ia  się koncepc ja  psycholog ii hu m an isty czn e j, p rzec iw ­
staw io n a  ta k ie j  n au ce , k tó ra  posłu g u je  się te c h n ik a m i izolow anym i 
i je s t ja k  gdyby  zam k n ię ta  w  fo rm alizm ie  m etodycznym  B.

P rzechodząc  od tr a d y c ji do w zg lędn ie  w spó łczesnych  b ad ań  w łącza­
m y się w  d y sk u s ję  n a  te m a t k o m p lem en ta rn o śc i m etod  fo rm aln y ch  
i n ie fo rm a ln y ch  w  psychologii. P rzy p o m in am y  k ilk a  ty pow ych  u jęć  
b ad a n ia  św ia topog lądu  w  psychologii.

P ra c a  S. S zum ana , J . P ie te ra , H. W eryńsk iego  „Psychologia  św ia ­
to pog lądu  m łodzieży ” 23 w y d a je  się n a jb a rd z ie j zb liżona do te o r ii  D il­
th ey a . Z aw iera  m a te r ia ł pam ię tn ik ó w , a n k ie t o raz  in fo rm ac ji b io g ra ­
ficznych  — in te re p re to w a n y c h  jako  system ow y ty p  m yślen ia . M ate ria ł 
je s t u p o rząd k o w an y  w ed ług  z aw arty ch  w  n im  pojęć filozoficznych 
(bądź „ filo zo fu jący ch ”), w ed łu g  py tań , k tó re  m łodzież sobie staw ia  
i rozw iązu je . Ś w iatopog ląd  w  ta k im  u jęc iu  je s t system em  p y tań  zło­
żonych, ja k ie  do tyczą re la c ji  jed n o s tk a  — św iat. R ozum ienie  pojęcia 
św ia topog ląd  jes t tu  synon im em  opisu w y jaśn ia jąceg o  o raz  in te rp re ­
tu jąceg o  — treść , s t ru k tu rę  i fu n k c ję  ty ch  p y tań  o raz  sposoby za­
chow ań  z n im i zw iązanych . W ta k im  u jęc iu  św ia topog ląd  jest tak że  
zb io rem  h ipo tez  u k ie ru n k o w a n y c h  n a  ideały , h ipo tez  zm ien ia jących  
się i zm ien ia jący ch  osobow ość (badanego, badacza  i odb io ry  in fo r­
m ac ji o w y n ik ach  badań).

In n y  schem at badaw czy  p rz y ją ł Oz. W alesa w  a r ty k u le  „Ś w ia to ­
pog ląd  a  m o ty w ac ja  do p ra c y ”. P ró b a  te o r ii  „św ia topog lądu  w  ogó­
le ” zestaw iona  jes t tu ta j  z w y n ik am i b ad ań  k w estio n ariu szo w y ch  n ad  
w arto śc ią  p r a c y 24. Ś w iatopog ląd  w  ty m  u jęc iu  je s t w ew n ę trzn ie  zróż­
n icow aną  p ostaw ą g lobalną  (system em  cech, tre śc i i fu n k c ji, k tó ra  
c h a ra k te ry z u je  się silnym  czynn ik iem  m otyw acy jnym .
Ś w iatopog ląd , w ed ług  au to ra , re p re z e n tu je  „ jak ą ś  silę, dynam iczną 
i b ezw aru n k o w ą  p ra w d ę ” 25. J e s t to  u jęc ie  św ia topog lądu  jako  ap o ­
dyk tycznego  sposobu m yślen ia , w  od różn ien iu  od u jęc ia  S. S zum ana 
i innych , k tó re  n azw ałybyśm y  h ipo te tycznym  i prob lem ow ym .

In n y m  p rzy k ład em  b ad ań  nad  św ia topog lądem  w  psychologii jest 
a r ty k u ł A. Z ycha W p o szu k iw a n iu  n o w ych  n a rzęd zi pom iaru  postaw  
św ia topog lądow ych . T e s t w iadom ości św ia topog lądow ych  „C zło w iek  — 
Z yc ie  — Ś w ia t” **. P ra c a  ta  budzi szereg  w ątp liw ośc i, pon iew aż za­
k ład a  w ie lo w y m iaro w e po jęc ie  św ia topog lądu , s ta ra  się u jm o w ać  za 
pom ocą jednego  w sk aźn ik a  w iadom ości św ia topog lądow ych  (odnoszą­

22 P sycho log ia  h u m an isty czn a  w  po lem ice z „ izo lu jącym  fo rm a liz ­
m em ” (ize w zg lędu  na  jego sk u tk i) — E. F rom m : E ty k a  h u m a n is ty c z ­
na a a u to ry ta rn a , w : P sychologia  h u m a n is tyc zn a , dz. cyt., 190— 198; 
C. R ogers: Is to ta  te ra p ii u ję ta  w  te rm in a ch  dośw iadczen ia  te ra p eu ­
tycznego , tam że, 322— 329.

23 S. Szumain, J. P ie te r , K. W eryńsk i: P sychologia  św ia topog lądu  
m ło d zieży , W arszaw a—L w ów  1933.

24 Cz. W alesa: dz. cyt.,
25 Cz. W alesa : tam że, 31.
M A. Zych: W poszuk iw an iu ... dz. cyt.,



cego się do zespołu  in fo rm ac ji, w y b ran y ch  do k w estio n a riu sza  w ed ług  
nieznanych b liże j k ry te rió w ). Z ałączony  do a r ty k u łu  k w estio n a riu sz  
jest d la  nas m a te ria łe m  do odczy tan ia  pog lądów  a u to ra  n a  te m a t 
„mierzenia św ia to p o g ląd u ” (co je s t m ierzone?  w  jak i sposób? i do ja ­
kiego celu?). Ś w iatopog ląd , w ed łu g  a u to ra , to  założony (jako  w zorzec) 
'sposób m y ślen ia  i zachow ania . W po lu  znaczeniow ym  tego  w zorca  po­
zostają: k w estio n a riu sz  (w ynik  w ie lo k ro tn eg o  w yboru  fo rm a ln y c h  skal 
typologicznych), o raz  odpow iedzi osób badanych .

W ym ienione b ad a n ia  jeszcze raz  p o k azu ją  n iaporęozność w ielozna.- 
cznego po jęc ia  św ia topog lądu . N ajczęśc ie j n ie  uw zg lęd n ia ją , lecz r e i  
dukują część znaczeń  tego  po jęcia . U w ażam y, że m ożna u m k n ąć  te j  
konsekw encji, w p ro w ad za jąc  do b a d a ń  w ie lo w y m iaro w ą  typo log ię  (i n ie  
tylko fo rm alną ), s to sow ną do w ie low ym iarow ego  pojęcia.

W zw iązku  z ty m  p ro p o n u jem y  n iezbędne, naszym  zdaniem , p ła sz ­
czyzny typo log ii po jęc ia  św ia topog lądu ; ta k ie  jak :
1 ) typologia k ry te r ió w  od różn ien ia  całości św ia topog lądow ych ; 2 ) sk a ­
le fo rm alne w sk aźn ik ó w  dotyczących  e lem en tó w  po jęc ia ; 3) typo log ia  
kontekstów  zasto sow an ia  po jęc ia  św ia topog lądu  w  tr a d y c ji  n au k  szcze­
gółowych i dziedzin  in teg racy jn y ch ; 4) typ o lo g ia  synon im ów ; 5) ty p o ­
logia m odeli i wizorców św ia topog lądow ych ; 6  typo log ia  m etod  i te c h ­
nik badan ia  św ia topog lądu .

4. CZY M OŻNA M IERZY Ć W IA D O M O ŚCI ŚW IA TO PO G LĄ D O W E?

To p raw d a , że bezp o śred n im  m otyw em  do po jęc ia  ro z p a try w a n e j 
w  artyku le  p ro b lem a ty k i s ta ła  się le k tu ra  dw u n u m eró w  E uhem era  
n r  1 i 2 z 1981 roku . W ym ien ione  zeszy ty  pośw ięcane są psycho lo ­
gicznym bad an io m  postaw  w obec św ia ta  a zw łaszcza po staw  w obec 
religii. R eflek s je , ja k ie  n a su n ę ły  się nam  p rzy  te j  le k tu rz e  m a ją  znacz­
nie szarszy zak res .

Badania po staw  w obec re lig ii i po staw  w obec św ia ta  w o s ta tn ich  
latach zy sk u ją  co raz  w iększą  popu larność . Jednocześn ie , p rz y p a tru ją c  
się prow adzonym  ana lizom  ta k  złożonych z jaw isk , ja k  po staw y  re lig ij­
ne  i postaiwy w obec św ia ta , z ca łą  m ocą i w y raz is to śc ią  w idzim y 
problem m odelu  psychologii jako  n au k i. A w ięc fo rm alizm  czy riie- 
formaTizm psychologii, w  jak im  stopn iu  i w  odn iesien iu  do jak ich  
zjawisk psycholog icznych? N ie zam ierzam y  w  ty m  m iejscu  ro z s trzy ­
gać, k tó ra  m etoda  jes t jed y n ie  słuszna  — fo rm a ln a  czy n ie fo rm a ln a . 
Sądzimy, że obie są k o m p lem en ta rn e . D la tego  też  p ro p o n u jem y  po ­
trak tow an ie  sporu  o w y b ra n y  w zorzec h u m an is ty k i jako  dyskusji, 
w  której m ożna u s ta lić  (stosow nie do w a ru n k ó w  m a te ria łu , w y k sz ta ł­
cenia a u to ra  o raz  n u rtu ją c y c h  go kw estii) jed y n ie  p łaszczyzny  Doro­
zumienia m iędzy  różnym i s tanow iskam i. N a to m ias t ważtnv jest k ie ­
runek i w a rto ść  każdego m om entu  czy postac i po rozum ien ia  w  d ia lo ­
gu. Wika za ne w spó łczynn ik i (k ie ru n ek  b a d a ń  i d y sk u s ji o raz  ich  w a r ­
tość) odk ryw ać  m ożna p rzede  w szy stk im  n a  Skali h ipo tezy  o a p rio ­
ri uniw ersalne i jego k o n k re tn e  sensy, o człow ieka w  w y m iarze  idei 
regulatywmych i do raźnych  ob razów  osobow ości. S k a la  ta  to  różne  
wymiary p y tań  o człow ieka w e w spó łczesnym  św iecie; w y m ia ry  za­
wierzone m iędzy  k o n k re te m  a  u n iw ersu m  ” .

27 Problem  skali, w  pow iązan iu  z p ro b lem em  a p rio ri o raz  idei re - 
gulatywmych. z n a jd u je  po śred n ie  odzw ierc ied len ie  w  psycholog ii ty l ­



N aw iążm y obeonie do ko n k re tó w . A rty k u ł za ty tu ło w an y  S ka la  sa- 
m o o kreś len ia  s to su n k u  do re lig ii odnosi się do an a lizy  poznaw czego 
i em ocjonalnego  czynn ika  postaw y  re lig ijn e j. S k o n stru o w an y  przez 
au to ró w  k w estio n a riu sz  jes t pew nego ro d za ju  m odelem  opisu ta k ie j 
postaw y . W ym ienia  się tu  n a s tęp u jące  e lem en ty : teo re ty czn ą , p ra k ­
tyczną , o rg an izac ję  sa k ra ln ą . D ru g i28 a r ty k u ł to  W p o szu k iw a n iu  n o ­
w ych  n a rzęd zi pom iaru  postaw  św ia topog lądow ych  — o k tó ry m  już 
b y ła  m ow a. Z asadniczo  a r ty k u ł o p isu je  zasady  k o n s tru k c ji teksitu w ia ­
dom ości św ia topog lądow ych . A u to r w p ro w ad za  e lem en t „w iadom ości 
św ia topog lądow ych” jako  w sk aźn ik  n a tęż en ia  postaw y  św ia topog lądo ­
w ej. Z estaw ien ie  obu ty ch  a r ty k u łó w  w kon tek śc ie  szerszego p ro g ra ­
m u b ad ań  psychologicznych , z ap rezen to w an y ch  w  n r  1 i 2 E uhem era  
(1981), pozw ala  — co n a jm n ie j — na w ypro w ad zen ie  w niosków  d o ty ­
czących a k tu a ln ie  p row adzonych  b a d a ń  w  ty m  zakresie . N ie u lega  
w ątp liw ośc i, że am b ic ją  badaczy  b y ła  an a liza  jak  najw iększego  obsza­
ru  ludzikich dośw iadczeń  (przeżyć). A rty k u ł p ierw szy  do tyczy w ęż­
szego zak resu  dośw iadczeń  jed n o s tk i — ty lk o  postaw  re lig ijn y ch , a le  
jed n o czeS iie  w y d a je  się, że au to rzy  s ta ra ją  się by  „czynnik  te n ” by ł 
poznany  dogłębnie, co w y raża  się ana lizą  poziom u em ocjonalnego , po­
znaw czego i no rm atyw no-zachow an iow ego . W p rzy p ad k u  drug iego  
a r ty k u łu  m am y  do czynien ia  z o d w ro tn ą  sy tu ac ją , b a d a n a  je s t b a r ­
dzo ogólna p ostaw a św ia topog lądow a i jednocześn ie  og ran iczony  zo­
s ta je  w sk aźn ik  te j  postaw y) ty lk o  w sk aźn ik  poznaw czy) — jedyn ie  do 
tzw . w iadom ości św ia topog lądow ych .

B ad a jąc  postaw y  re lig ijn e , au to rzy  n ie  p re te n d u ją  do o k reś lan ia  
„ d o b ry ch ” azy „złych” po staw  re lig ijn y ch , s ta ra ją c  się jed y n ie  u sta lić  
p o m iar sto p n ia  zaangażow an ia  w obec re lig ii. Inacze j sp raw a  w y g ląd a  
p rzy  b a d an iu  św ia topog lądu . A u to r założył, że m oże być „d ob ry” lu b  
„z ły” św ia topog ląd  i s ta ra  się to  w ykazać  na  pod staw ie  sp ec ja ln ie  do­
b ran y ch  py tań , w y raża jący ch  tzw . w iadom ości św ia topog lądow e. Co 
w ięcej, p ro ced u ra  b adaw cza  i an a liza  uzy sk iw an y ch  w y n ik ó w  zak ła ­
da  jed n ą  tr a fn ą  odpow iedź na  zad aw an e  w  k w estio n a riu szu  p y tan ia . 
W  te n  sposób narzędzie , k tó re  m iało  służyć o k reś len iu  postaw y  św ia­
top o g ląd o w ej s ta je  się narzędz iem  se le k c y jn y m M, u w zg lęd n ia jący m  je ­
den  w zorzec św ia topog lądu  (o czym  w sp o m in a ły śm y  poprzednio). W 
ty m  k o n tek śc ie  n ieo d p arc ie  n asu w a  się p y tan ie : czem u m a służyć 
o trzy m an y  w y n ik  po m ia ru  i w  ja k i sposób może on op isyw ać i w y ­
ja śn iać  re la c je  ja  — św iat. J a k i je s t w ięc sens s tosow an ia  „n a rzę ­
dzia p om iaru  w iadom ości św ia topog lądow ych” ? S p ró b u jm y  znaleźć od­
pow iedź na  p y tan ie , co to  są w iadom ości św ia topog lądow e? (w k o n ­
tek śc ie  om aw ianego  narzędzia). N ie u lega  w ątp liw ości, że podobnie 
jak  po jęcie  św ia topog ląd . O kreślenie „w iadom ości św ia topog lądow e” 
jes t po jęc iem  n ie ja sn y m  i w ieloznacznym . Jeże li p rzy jm u jem y , że w ia-
ko w  je j n u rc ie  hu m an isty czn y m . N a to m ias t w y s tęp u je  w y raźn ie  w  
an tro p o lo g ii p sycholog icznej i an tro p o lo g ii k u ltu ro w e j — Por. np. A. 
Jan o v , E. M. H o lden : P rim al m an, N ew  Y ork  1975; D.T. C am pbell, 
R. N aro ll: P sycho logy: T h e  m u tu a l m ethodo log ica l re leven ce  o f a n th ­
ropology and  p sycho logy, W: P sychological A n th ro p o lo g y  Ft . L . K. 
H su. 1972, 435—469.: S. L é v i-S tra u ss : A ntropo log ia  s tru k tu ra ln a , W a r­
szaw a 1970.

28 A. Zych: Skala ..., 44.
29 P a r. J. B rzezińsk i: E le m e n ty  m etodo log ii badań  psycho log icznych , 

W arszaw a 1971.



domośei św ia topog lądow e to  synon im  in fo rm ac ji do tyczących  sto su n k u  
jednostki do św ia ta , to  u zy sk u jem y  bardzo  ogólną ka teg o rię , w  ra -  
majoh k tó re j op isyw ać każdą  dow o lną  tireść. N a p rzy k ład  p y tan ie
0 n a jlep sze  m a rk i sam ochodów  m ogłoby być rów nież  u w ażan e  jako  
Opisujące czy jąś w iedzę o św iecie. Jeże li n a to m ias t p rzy jm u jem y , że 
jest to  ok reś lony  do p ew nych  k a teg o rii zasób w iedzy  o człow ieku, 
życiu i św iecie, to  p o jaw ia  się p y tan ie : jak ie  są k ry te r ia  w yb o ru  ty ch  
a nie in n y ch  w iadom ości. W każdym  raz ie  w an a lizo w an y m  a r ty k u le  
nie z n a jd u je m y  jasno  ok reś lo n y ch  k ry te r ió w  w y b o ru  n a s tęp u jący ch  
działów prob lem ow ych : b łogeneza — pochodzenie  życia ; k o m ó rk a  — 
biologia życia; człow iek — geneza, filozofia , psycho log ia ; w szech­
świat — s tru k tu ra ,  pochodzenie; ew olucjon izm ; m a te ria lis ty czn a  filo ­
zofia w spó łczesna; m ark sis to w sk ie  re lig ioznaw stw o ; św ia topog lądow e 
aspekty fizyk i i chem ii w spółczesnej.

Nie jes t też  chyba dobrze, że odpow iedzi n a  p y ta n ia  z ta k  ró ż ­
nych działów  są jednakow o o cen ian e  (za odpow iedź zgodną z k lu ­
czem 1 punk t).
Należy p rzyznać  au to ro w i sto sunkow e uczciw e podejśc ie  do te m a tu , 
ponieważ sw o je  b ad an ie  nazw ał „poszuk iw an iem  narzęd z i p o m ia ru ”. 
W zw iązku z ty m  p ro p o n u jem y  da lszą  dy sk u s ję , a lbo  daisize w spó lne  
z au to rem  obu k w estio n a riu szy  poszuk iw an ia .

P odk reś lam y  jeszcze raz  naszą zasadn iczą  w ą tp liw o ś ć 30: ozy w ia ­
domości św ia topog lądow e są  ty m  sam ym  co p o staw a  św iatopog lądow a; 
czy po jęc ie  to  je s t na  ty le  o stre , że m oże być p rzed m io tem  p o m ia ru ; 
czy w iedza św ia topog lądow a b a d a n a  k w estio n a riu szem  m oże być pod­
stawą b u d o w an ia  sk a li n a tęż en ia  po staw y  św ia topog lądow ej; w reszcie , 
ozy w iedzę św ia topog lądow ą (zak ład a jąc  dzis ie jszy  s tan  n au k i) m ożna 
porządkow ać w ed ług  schem atów : p ra w d a  — fałsz; słuszny  — n ie ­
słuszny; dob ry  ■— zły.

Zauw ażm y, że w ym ien iony  pop rzedn io  w ykaz  działów  p rob lem ow ych  
„wiadomości św ia topog lądow ych” p rz y ję ty  przez au to ra , w y k azu je  — 
z jednej s tro n y  n iespó jność, z d ru g ie j zaś — w ieloaspektorw ość pod­
stawowego po jęc ia , p rzy  jednoczesnym  b ra k u  rep rezen ta ty w n o śc i d la  
badanego p rzedm io tu . J a k  w ięc w  te j sy tu ac ji, m ożna posług iw ać się 
jednym ogólnym  w y n ik iem  (liczbow ym ) d la  o k reś len ia  ta k  złożonego
1 skom plikow anego po jęcia , jak im  je s t św ia topogląd .

Naszym zdaniem , tra fn o ść  k w estio n a riu sza  — b ad a jąceg o  św ia topo ­
gląd — pow inna  zasadzać się na  jego h e te ro g en io zn o śc i31, a le  n ie  
w tak im  u jęc iu , jak ie  p re z e n tu je  się w  om aw iane j p racy . P on iew aż 
autor n ie  pokusił się o to , ab y  obliczyć d la  każdego  z działów  o d ręb ­
ny w spółczynnik , a le  tr a k to w a ł h e te ro g en iczn e  p y tan ia  jako  sk ład n ik  
jednej sk a li: n ie  jes t to  te s t w  pe łn y m  tego  sław a znaczen iu  h e te ­
rogeniczny. Sądzim y, że w y stęp u jące  m an k am en ty  są w y n ik iem  n ie ­

30 Z asadn icza  w ątp liw ość  w  odn ies ien iu  do p ropo n o w an y ch  przez 
A. Z ycha n arzęd z i b ad an ia  postaw y  św ia topog lądow ej do tyczy n ie  
tylko n ieo s tro śc i badanego  z jaw isk a  i pojęć, a le  ta k ż e  uw ażam y, że 
proponow ane m eto d y  d e fo rm u ją  p rz y ję tą  pow szechn ie  w  psychologii 
definicję postaw y , w  ta ß i  sposób, że re d u k u ją  je j treść . Por. d e f i­
nicja po staw y  w ed ług  Th. M. N ew com ba, R.H. H u rn a ra , P h . E. Con- 
versea: P sycholog ia  społeczna, W arszaw a 1965, 61; a  tak że  p ra c e  za ­
warte w  zb iorze pod red . S. N ow aka: T eorie  postaw , W arszaw a 1973.

31 Por. D. M agnusson : W p ro w a d zen ie  do teorii te s tó w ,  W arszaw a 
1981, 287.



do cen ian ia  tra fn o śc i tre śc io w e j te s tu . Trudin-o zgodzić się z au to rem , 
że k w estio n a riu sz  „ jest narzęd z iem  pom iaru , k tó rego  w yn ikom  m oże­
m y w  znacznym  stopn iu  zau fać  b ad a ją c  w iedzę 'św iatopoglądow ą m ło­
dzieży ak a d e m ic k ie j”. T w ierdzen ie  to  o p a rte  jes t n a  o trzy m an y ch  przez 
a u to ra  w spó łczynn ikach  k o re lac ji rze te lnośc i i tra fn o śc i d iagnostycz­
n e j 3ä.

R ów nież an a liza  k o n s tru k c ji p y tań  po tw ie rd za  nasze zastrzeżen ia . 
O gólnie, ze w zględu n a  in s tru k c ję  te s tu  i za łączony  klucz, m ożna by 
k w estio n a riu sz  te n  zaliczyć do ska l z w ym uszanym  w y b o re m 33, choć 
by łaby  to  fo rm a zm odyfikow ana w  sto su n k u  do pow szechnie  stoso­
w anych ; są je d n a k  pew ne zastrzeżen ia .

P rzy  tre śc io w e j różnorodności p y tań  tru d n o  zgodzić się z a u to r e m 34, 
by odpow iedź na  poszczególne p y ta n ia  tra k to w a ć  rów now ażn ie  (za 
każdą  zgodną z k luczem  odpow iedź jed en  punk t). Z ob razu jm y  to  n a  
p rzyk ładz ie : p y tan ie  14 b rzm i: K tó ry  z p ie rw ia s tk ó w  zosta ł o d k ry ty  
na S łońcu , zan im  stw ierdzono  jego obecność na  Z iem i? i podane  są 
n a s tę p u ją c e  m ożliw ości: A) H el, B) Po lon ; C) K aron , D) E u ro p ; zaś 
p y ta n ie  2 „K tó ry  z n as tęp u jący ch  poglądów  na te m a t człow ieka jes t 
słuszny : w ym ien ia  n a s tę p u ją c e  m ożliw ości: 4) „C złow iek jes t sy n ­
tezą  skończoniości i n ieskończoności, czasorwości i w ieczności, kon iecz­
ności i w olności, B) „W yszliśm y z nicości i n ie  jes teśm y  przez nikogo 
stw orzen i. P on iew aż  n ie  m a Boga, n ie  m a p raw , n ie  m a w arto śc i, 
k tó re  by  n am  by ły  d ane  w sposób oczyw isty  — m usim y  stw arzać  się 
sam i z niczego...” , C) „C złow iek tw o rzy  re lig ię , re lig ia  n ie  tw o rzy  
człow ieka... C złow iek jed n ak  n ie  jes t is to tą  o d e rw an ą  tk w iącą  poza 
św ia tem  O zlow iek — to św ia t człow ieka, państw o , społeczeństw o. To 
państw o , to  spo łeczeństw o tw a rz y  relig ię ...” , D) ....  czym że jest czło­
w iek  w  p rzy rodzie?  N icością w obec n ieskończoności, w szystk im  w obec 
nicości, p o śro d k iem  m iędzy n iczym  a w szy stk im ”.

O ile  n a  p y tan ie  14 rzeczyw iście  m ożna udzie lić  jednoznaczn ie  t r a f ­
n e j odpow iedzi, o ty le  na  p y tan ie  2  tru d n o  jes t p rzy jąć  a p rio ri t r a f ­
n ą  odpow iedź w  k a teg o rii słuszności. Co w ięcej — mioże się zdarzyć, 
że b ad an a  osoba n ie  zna jdz ie  w  ogóle odpow iedzi na  to  p y tan ie  (spo­
śród  zap rezen to w an y ch  m ożliw ości).

P o n iew aż  p y ta ń  ty p u  14 je s t w  k w estio n a riu szu  dw adzieśc ia  dz ie­
w ięć (cały k w estio n a riu sz  liczy 50), na leży  zastanow ić  się — co z p u n ­
k tu  w idzen ia  tra fn o śc i tre śc io w e j te n  te s t  m ierzy . W  św ie tle  p rzed ­
staw io n y ch  poprzedn io  rozw ażań  o po jęciu  św ia topog lądu  uw ażam y, 
że te s t te n  je s t jedyn ie  sp raw d z ian em  w iadom ości szkolnych  z w y ­
b ran y ch  dziedzin  n a u k i (n ie s te ty  w  op arc iu  o p rzes ta rza łe , a  w ięc 
n ie a k tu a ln e  dane); n ie  jes t zaś w  żadnym  w y p ad k u  k w e s tio n a riu ­
szem  b ad a ją cy m  jak ik o lw iek  w sk aźn ik  po staw y  św iatopog lądow ej. P rzy  
ta k ie j  liczb ie  p y ta ń  z zak resu  w iadom ości szko lnych , n ie  odpow ia­
d a jąc  n a  an i jedno  p y tan ie  treśc io w o  zbliżone do po jęc ia  św ia topo ­
g lądu , m ożna uzyskać  w ysoką lo k a tę  na  ska li na tężen ia  sk ład n ik a  
poznaw czego po staw y  św iatopog lądow ej.

32 T am że, 181—199.
33 J . B rzezińsk i: dz. cyt., 221 i n a s t.
34 A. Zych: W p o szu k iw a n iu ... dz. cyt., 99 i 97.



5. K O N K L U Z JE

P roblem  po jęć  typo log icznych  i s ta tu su  h u m a n is ty k i (także  p sycho­
logii) je s t sitale o stry  i o tw a rty . O tw arto ść  i szanse tw ó rcze j in te rp re ­
tacji ty p ó w  sto sow anych  pojęć — to  zadan ia , k tó re  s ta ją  p rzed  k aż ­
dym badaczem . Szczególnie is to tn y m  je s t dążen ie  do og ran iczan ia  n ie- 
poręczności po jęć w ie loznacznych  i w ie lo fu n k cy jn y ch . N a p rzy k ład , 
kłopoty zw iązane z po jęc iem  św ia topog lądu  m ożna z red u k o w ać  p o ­
przez n ad an ie  m u zn aczen ia  po jęc ia  g ran icznego , tj . po jęc ia  — na 
granicy dziedzin , te c h n ik  i p u n k tó w  w idzenia .

Jeżeli p rzy jm iem y , że po jęc ie  g ran iczn e  (np. św ia topog lądu ) jes t 
wartością, a  n a u k a  (np. b ad an ia  psycholog iczne św ia topog lądu ) skon ­
centrow anym  w okół te j  w arto śc i dz ia łan iem , to  na leży  o k reś lić  ja k  
najściślej (ale w  sposób o tw a rty ) w a ru n k i tego  dzia łan ia . W naszym  
artykule  oikreślam y te  w a ru n k i jak o : dośw iadczen ie  hum an isty czn e , 
in te rp re tac ję  ro zu m ie jącą  i p o m ia r psyohom etrycizny o raz  fo rm a ln ą  
i n iefo rm alną  typo log ię  po jęć i in n y ch  czynn ików  dośw iadczenia .

P e rspek tyw y  b ad ań  n ad  św ia topog lądem  u k a z u ją  się n am  w  dw óch 
przeciw staw nych  rozw iązan iach . P ie rw sze , n a jczęśc ie j sp o ty k an e  w  
praktyce b adaw cze j, po lega n a  w y rzu cen iu  poza sfe rę  n a u k  szcze­
gółowych p rob lem ów  n ie ro zs trzy g a ln y ch  i po jęć n ieo s try ch , a tak że  
trudno m ie rza ln y ch ; albo  zastęp o w an ie  ro zw iązan ia  p rob lem u  ogól­
niejszego zadan iem  b a rd z ie j szczegółow ym , k tó re  jes t ty lk o  cząstk o ­
wą n am ia stk ą  (p ierw otnego  prob lem u). D ru g a  m ożliw ość po lega na  
przeniesieniu d y lem atów  n ie ro zs trzy g a ln y ch  n a  p łaszczyznę b a rd z ie j 
ogólną, w  sfe rę  dziedzin  in teg racy jn y ch  i te c h n ik  k o m p lem en ta rn y ch .

Naszym zdan iem  oba rozw iązan ia  pow inny  się uzupe łn iać , a le  zde­
cydowanie w ażn ie jszym  je s t d rug ie .

W ydaje nam  się, że a r ty k u ł d a je  d o b rą  ilu s tra c ję  obu rozw iązań . 
Z zestaw ienia w y n ik a , że zderzen ie  różnych  dośw iadczeń  in d y w id u a l­
nych p ro w ad z i do now ych  w arto śc i, rea lizo w an y ch  w  po lem ice jako  
w  dośw iadczeniu zbiorow ym . N iepow tarza lność  dośw iadczen ia  in d y w i­
dualnego s tw a rza  n a s tę p u ją c ą  tru d n o ść : ja k  w y raz ić  i p rzekazać  do­
świadczenie hum an isty czn e?  J e s t ono często n ie ro zd z ie ln ie  zw iązane 
z przekazem . L eży u p o d staw  każdego  w a rsz ta tu  badaw czego , w  k tó ­
rym m a te ria ł zo sta je  k o n stru o w an y  w  m odel — p ro b lem u , sporu , 
spraw ozdania o raz  in te rp re ta c ji .

W a rty k u le  poszuk iw ały śm y  odpow iedzi n a  p y ta n ie  „Cizy m ożna m ie ­
rzyć św ia topog ląd”?. P rzep ro w ad zan a  frag m e n ta ry c z n a  an a liza  p o ró w ­
nawcza dow odzi, że sensow nie  m ożna bad ać  św ia topog ląd  pod p ew ­
nymi w a ru n k am i:

1 . albo rozszerzyć po jęc ie  po m ia ru  w  psychologii, a lbo  poprzestać  
n a  n ie fo rm a lnych  te ch n ik ach  typo log izow an ia ;

2 . ok reślić  h ipo tezę  do tyczącą w a ru n k ó w  dośw iadczen ia  h u m an is ­
tycznego w  p łaszczyźnie  m ak sy m aln ie  ogólnej, n a jle p ie j in te g ra c y jn e j 
(albo w  p łaszczyźn ie  tzw . a  p rio ri un iw ersa ln eg o ) oraz w  p łaszczyź­
nie szczegółowej (a p r io r i  k o n k re tn eg o  dośw iadczen ia);

3. określić  w a ru n k i m etody  p o słu g iw an ia  się po jęc iam i i te c h n i­
kami zespolonym i;

4. określić język , dz iedz inę in teg racy jn ą ;
5. określić sposób po rozum ien ia  poprzez w y n ik i bad ań , k ry ty k ę , spór, 

dialog i w sp ó łd z ia łan ie ;
6 . oceniać n a rzęd z ia  p om iaru  (np. k w estio n a riu sze  i skale) ze w zg lę­

du na to , ja k ą  pe łn ią  fu n k c ję  w  re la c ji je d n o s tk a -in s ty tu c ja  w y ch o ­



w aw cza, czy ocen ia ją  p rzede  w szystk im  stop ień  p rzy sto so w an ia  je d ­
n o stk i dio is tn ie jący ch  in s ty tu c ji, czy ocen ia ją  roziwój i twóircze p rze ­
k raczan ie  w ła sn e j osobow ości i in s ty tu c ji.

JA N  K O ŚC IU CH

KWESTIONARIUSZ WARTOŚCI MILTONA ROKEACHA

K w estio n a riu sz  W arto śc i R okeacha  (The R okeach  V a lue  S u r v e y ) n a ­
leży do n a jp ro s tszy ch  i jednocześn ie  na jc iek aw szy ch  oraz  n a jlep ie j 
o p racow anych  s ta ty s ty czn ie  m etod  b ad an ia  w artośc i. Ro'keach, w  o p a r­
ciu o szereg  stu d ió w  i  b ad ań  em pirycznych , u s ta li ł  lis tę  k ilk u n a s tu  
w a rto śc i o s ta tecznych  <te rm in a l) i in s tru m e n ta ln y c h  (in s tru m e n ta l), k tó ­
re  osoba b ad an a  m a u p o rząd k o w ać  h ie ra rch iczn ie . P rzy  te j p ro ced u ­
rze o siąga  się p rz y n a jm n ie j dw a e fek ty :

1 . u zy sk u je  się  in fo rm ac je  n ie  ty lk o  o w arto śc iach  w y raźn ie  p re f e ­
ro w an y ch  przez  d an ą  osobę, leoz ta k ż e  o ty c h  w arto śc iach , k tó re  są 
d la  n ie j m n ie j lu b  zu p e łn ie  n ie a tra k c y jn e  (w w y p ad k u  m etody  w ybo­
ru  w a rto śc i te  b y ły  by pom inięte);

2. e lim in u je  się tzw . czynn ik  a p ro b a ty  spo łecznej (por. C a tte ll 1957, 
s. 56), gdy w szystk ie  wairtośoi z a w a rte  n a  ow ych lis ta ch  są m n ie j lub  
b a rd z ie j społecznie i osobiście ap robow ane.

M etoda R okeach a  — w  m ia rę  g rom adzen ia  w yn ik ó w  w  ko le jn y ch  
b a d an ia ch  — b y ła  w ie lo k ro tn ie  m odyfikow ana. W rezu lta c ie  pow stało  
aż pięć w e rs ji k w estio n a riu sza  :

W ers ja  A: L is ta  zaw ie ra jąca  12 w a rto śc i o sta teczn y ch  i 12 w arto śc i 
inst ru m  en t a l ny  с h.

W ers ja  B: L is ta  12 w arto śc i o s ta tecznych  i 12 in s tru m e n ta ln y c h  z 
o k reś len iam i pom ocniczym i d la  każdej z ow ych w artośc i.

W ers ja  C: Do 12 w arto śc i o sta tecznych  i 12 in s tru m e n ta ln y c h  do­
d an o  po sześć now ych  w a rto śc i (z o k reś len iam i pom ocniczym i), a  oso­
ba b ad an a  m ia ła  za zadan ie  w y b rać  z ow ych lis t po 6  w a rto śc i n a j­
b a rd z ie j i  n a jm n ie j ak cep to w an y ch  oraz p rzyp isać  w y b ran y m  w a r­
tośc iom  ra n g i od 1 do 6 .

W ers ja  D: O soba b ad an a  m ając  do dyspozycji 18 w a rto śc i o s ta tecz ­
nych  i 18 w a rto śc i in s tru m e n ta ln y c h  um ieszczonych  n a  osobnych k a r t ­
k ach  m ia ła  dokonać oceny ow ych w arto śc i w k ład a ją c  kairtk i z o k reś­
lan y m i w a rto śc iam i do p u d e łek  oznaczonych  n u m eram i od 1 do 18.

W ers ja  E: O kreślonym  w arto śc iom  (jak  w  w e rs ji D) osoba b ad an a  
p rzy p isu je  ra n g i od 1 do 18 (R okeach 1968, s. 1Θ8— 169).

W ty m  m iejscu  dodać w ypada , że k ró tk ie  om ów ien ie  kw estio n a riu sza  
R okeacha  oraz n iek tó ry ch  asp ek tó w  jego te o r ii w a rto śc i w  li te ra tu rz e  
p o lsk ie j znaleźć m ożna w  p racy  Cz. M atusiew icza  P sychologia  w artości 
(W arszaw a—P o zn ań  1975, PW N).

N a jb a rd z ie j rozpow szechn ioną i w ygodną w  użyciu  jes t w e rs ja  E, 
s tąd  sk o n cen tru je m y  się na  n iej. W ers ję  tę  sk o n stru o w an o  o p ie ra jąc  
się na  n a s tęp u jący ch  źród łach :

a) W a r t o ś c i  o s t a t e c z n e
— li te r a tu rę  n aw iązu jącą  do p ro b lem a ty k i w arto śc i,
— w arto śc i p re fe ro w an e  przez  p isarzy ,


